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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D c ck e ra  i S p ó łk i  w  T o / n a n iu .  _  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  Kamieński.

B e r l i n .  — D r u g a  i z b a .  Posiedzenie  1 5 .  Sierpnia .  — Krótkie  było 
dziś posiedzenie drugiej  izby.  Minis ter  s p r a w  w ewn ę t r z n y c h  oświadczył ,  
ze wypadek  hamburgski  po wszechną  obudzi ł  u w a g ę ,  wojsko pruskie  wszed ł ­
szy  po kampanii  szlezwicko-holsztyńskićj  do H a m b u r g a ,  nie było p rz y j m o ­
wa ne  uprzejmie.  Drugi  batal ion 1 5 g o  puł ku  piechoty przyjęl i  mieszkańcy 
ha mburgscy  kamieniami,  nie chcieli go p rzy j ąć  na kwa te ry  i był  p r z y m u ­
sz onym nocować w ujeżdżalni .  Podobnie  był  p rzy j ę tym inny batal ion pruski .  
Dopiero w s k u t e k  rozkazu  danego przez jenerała  P r i c tw i t za , wo jsko  c h w y ­
ciło się śr odków,  które  wstanie są wyj ednać powagę  jemu.  (Oklaski  w  izbie. ) 
Władz e  hamburgskie  — mówi ł  dalej Manteuffel — p r zymuszone  będą dać 
zupe łne zadość uczynienie.  ( P o w t ó r n e  b r a w o  rozległo się w sali. ) Minister  
sprawiedl iwości  Simons przekłada izbie dw a  p rawa  tym czas owe o od p o w ie ­
dzialności u rzędn ików s ądow ych  i innych.  —  Dyrek to r  sądu  powia towego  
T i i b e  i  G r u dz iądza  w przypadkach  przedkładanych p r a w  o k t r o jow auych  
ż ą d a ,  ażeby zgromadzenie  zbadało nap rzód  treść p r a w a ,  a p o w tó rc  p r aw -  
ność j e g o ,  a na ten cel potr zeba d w ó c h  komissyi  osobnych.  Przcde-  
wszystkiein należy wziąć na uwagę  p r a w o  w y b o r ó w ,  którego w ydan ie  no-  
we  ok t r o jow ane  podpada wątpl iwości .  Went ze l  uważa  ten wniosek za 
ni epr akt yczny  i żąda odesłania tych p r a w  pod  rozwagę  komissyi  złożonej  
w  po łowie  z członków now o  w y b r a n y c h  i w połowie z p r a w n i k ó w .  Z g r o ­
madzenie  odsył a  te p r aw a  pod rostrząsanie  komissyi  wydziałowej .

W e i m a r ,  dn. 13-  Sierpnia .  — Od ki lku dni j es t eśmy  tu świadkami  
znacznych przechodów wojska  pruskiego dążącego do Moguncyi  i w okolice 
nadreńskie ,  mówią  nawet ,  że to jeszcze ki lkanaście dni po t rwa .  Oddziały,  
któr e  tu dotąd przechodzi ły ,  są pr awie  wy łącznie  pułki  z Wie l k i ego  Księ­
s t wa  Poznańsk i ego ,  opat rzone w broń  nowego  wynalazku.

M a n h e i m ,  dn. 14 .  S i e r p n i a . — Dzisiaj rano rozs trzelano Tri i tzschlera  
na mocy w y r o k u  sądu doraźnego  wczoraj  przeciw niemu zapadłego.

H a m b u r g ,  d. 1 4 .  Sierpnia .  — Pod łu g  kor r es pondenta  hamburgsk iego  
ro z r uc h  wczora js zy zaczął  postać dosyć  g roźną  przybierać,  j edyn ie  d ragony  
miej scowe p rzyczyn i ły  s i ę ,  iż nieprzyszło do większego roz lewu krwi .  
Kiedy batal ion P ru s a k ó w  zbl iżył  się do b ramy,  znalazł  t a k o w ą  zamkniętą ,  
i ki lku ludzi rzuci ło  się na dowódzcę  batal ionu chcąc go z konia ściągnąć,  
w te d y  żołnierze rozjąt rzeni  i tak j u ż  obelgami i rzucaniem na nich błota 
i kamieni  podskoczyl i  i t łukl i lud kolbami,  koląc p rzy t em bagnetami.  R o z ­
pierzchłe  t ł umy  rozeszły się po ulicach i podobno  3 skł ady broni  p r yw a tne j  
odbi ły ,  i w ta k o w ą  się uzbro i ły .  Batal ionu pruskiego n i e r ozkwate rowano  już  
w mieście ,  ale umieszczono w ujeżdżalni  k r a u t e r sk i e j , gdzie przez całą noc 
niemiał  spokojności .  Dopiero nad ranem około godz iny 3,  kiedy się t ł umy  
porozchodzi ły ,  mogli P ru s s a c y  dopie ro cokolwiek posilić się i spocząć.  
Dzisiaj rano widz iano,  j a k  w odległych częściach miasta rozmai tych  ciężko 
r a n nyc h  ludzi obnoszono.  Dzisiaj wieczorem ma jeszcze jeden  batal ion 
piechoty pruskiej  p r z y b y ć ,  do 9  godz iny wieczornej  niezakłócono więcej 
spokoj ności ,  ale w ul icy wiodącej  do D a m m t h o r  wielki  t łum ludu zg roma­
dzony.  — W  skutek zajścia tego ogłosił  senat  p r a w o  względem r o z r uchów,  
a mianowicie nakazał ,  aby s zynkow n ie  i inne d om y  publiczne o godzinie  
8  wieczorem zamknię to ,  w z y w a j ą c  oj ców familii i gospodarzy ,  aby  od go­
dziny  wieczornej  oni sami i domownicy  ich z mieszkań nie wychodzi l i .  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  18 .  Sierpnia ,  — R a p p o r t  najpoddanniej szy  księcia w a r ­

y ń s k i e g o  do cesarza Mikołaja)  . W ę g r z y  u s tóp W .  C. Mości.  Rz ąd  p o ­
wstańców zrzekł szy się w ł a d z y ,  przelał j ą  na Gorgeja.  G ó r g e j  zaś z g ł ó ­
w n ą  armią p o w s tańców  składa b e z w a r u n k o w o  oręż przed a rmią  rossyjską,  
a za P ^ y k l a d e m  jego pój dą  za pewne  i inne oddziały b u n tow n ików .  Ofice­
rowie przez nieg0 p rz_ySłanj d[a układania  się 0 kapi tulacię ,  objaśnil i goto-  
W0SC. U,dać si f  z naszemi lub też aust ryackiemi kommissarzami do innych 
oddzia o w ,  celem skłonienia ich do złożenia oręża.

M a m  szczęście donieść W .  C .  Mości ,  że j e d y n y m  warunk iem po łożo­

nym przez G o r g e j a , j es t  dozwolenie  złożenia mu  broni  przed waszą  armią.  
Wy d a ł e m  należyte  ro zporządzen ia ,  aby  ochronić  woj ska jego ze wszech 
s t ron korpusem jenerała  R u d ig e ra ,  któ r emu  również  poruczam ich rozb r o ­
jenie.  W z g l ę d e m  wydan ia  j eńców  i r ozp o r z ą d z e ń ,  dotyczą cych  innych  
oddziałów pows tańców,  znoszę się z g ł ó w n o - d o w o d z ą c y m  armią  aus t r i acką;  
samego zaś Gorgeja  kazałem odesłać do g łówne j  mojej  k w a te ry ,  gdzie zo­
stawię go aż do ot rzymania  rozkazów W .  C. Mo ś c i . «

-  Ter az  dow iadu jemy się ,  dla czego j u ż  od k i l k u  dni  n a z y w a ł y  dzienniki  
wiedeńskie ul t ra  żół te Go rge ja ,  szl ache tnym,  r y c e r sk im ,  wielkim.  Widać,  
ie iin rząd  nasyłał  p rzeczuwające  a r t y k u ł y ,  j ako  naj lepiej  wtaj emniczony  
w j a k ą ś  machiuacią ,  której  nie j e s t e śmy  w s t a n i e  w  tej chwil i  odgadnąć.  
Zdaje s i ę ,  że wielkie jakieś wy padk i  zaszły w  samym rządzie  węgierskim.

P o r ó w n y w a j ą c  atoli różne ust ępy  z bu l c t ynu  i  8.  Paszkiewicza,  a więc 
na jnowszego ,  k t ó r y  mamy z gaze ty warszawsk ie j  z dnia  1 8 .  S i e r pn ia ,  t u ­
dzież roz rzucone wiadomości  po różnych  dziennikach,  wą tp ić  nam p r z y c h o ­
dzi o calćj aut entyczności  tych wiadomości  telegraf icnych od Hajnaua,  a k u ­
r ierskich od I a szk i ewicza , o poddaniu się Gorgeja.  Owszem p rz y j ą ć b y  
ła twiej  mo ż n a ,  żc Paszkiewicz i Haj nau pob ic i ,  n i ż ,  że G ó r g e j  się po d ­
dał. Naprzód  n i c m a s z  p o w o d u  n a j m n i e j s z e g o ,  dla czegoby się 
poddał  Górgej  na łaskę bez b i twy,  a p o w t ó r e  n i c m a s z  p  o d o b i e ń s  t w a ,  
aby  się j ego  of icerowie podjęl i nakłaniania innych oddziałów węgierskich,  
j a k  Bema,  Dembińskiego ,  W y s o c k i e g o ,  P c r c z l a , Ve t t e r a ,  G u y o n a , S a n ­
d o r a ,  kt ór zy wszyscy znajdują  się pod A radem,  do złożenia oręża i zdania 
się na łaskę. Podobnego p rzyk ł adu  n i ebył oby  w świecie.  P o w t a r z a m y  
więc ,  że tu zachodzi  widoczna mistyfikacya,  zwłaszcza,  że Paszki ewicz d o ­
nosi  w tym 18 .  bu letyn ie ,  iż  p o r u s z e n i e  w o j s k  c z w a r t e j  d y w i -  
z y i  p i e c h o t y  r o s s y j s k i e j  n a s t ę p u j e  w  c e l u  w y p e ł n i e n i a  
n a j w y ż s z e j  w o l i  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  w z g l ę d e m  z b l i ż e ­
n i a  2  go k o r p u s u  p i e c h o t y  k u  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j .  Czy liż 
to nie goł os łow ne  p rzygo towan ie  u m y s ł ó w  do wyjścia  R ossyan  z W ę g i e r ,  
a zapewne  niedlaczego innego,  jak,  źc pobici  zostali przez W ę g r ó w  i to j ak  
śmiało twier dzi my  pod A r a d e m ,  bo tam si ły ogr omne by ły  zg romadzone  
W ę g r ó w ,  jak się to okazuje  z danćj  inst rukcyi  jen.  Ri idigerowi przez P a ­
szkiewicza,  ażeby tylko ku Aradowi  się zbl i zy ł ,  gd y  I l a jnau  rzeczywiście  
ru s zy  ku tej twie rdzy ,  a g d y b y  W ę g r z y  uderzyl i  na H a j n a u a ,  powini en  
tylko demonstracye czynić  j a zdą  z w a r u n k i e m  z a p e w n i e n i a  s o b i e  
w o l n e g o  o d w r o t u .  Pamię ta jmy,  żc kiedy wa lną  s toczono bi twę  w r. 
1 8 0 6 .  z Napoleonem i przegrano,  patrzał  Poznan na bał w y p r a w i o n y  przez 
u rzędn ików ów czasowych  z p o w o d u  niby wielkiego odniesionego zwyc ię ­
s twa  nad Napoleonem. 1 a telegraficzna wiadomość  zakrawa  nam bardzo 
na bal poznański .

V I I I .  W i a d o m o ś ć  o d  a r m i i  a u s t r y a c k i e j .
Główno  dowodzący  naszą armią przes łał  nast ępne doniesienie o dział a­

niach armii aus t ryacki ej :  Dnia 5 .  Sierpnia  armia aus t ryacka rozbi ła woj ska  
b u n t o w n i k ó w ,  znajdu jące  się na l ewym brzegu Ci ss y ,  pod dow ódz twem 
Dembińskiego,  Dczefi,  Mcsza rosa ,  Wysock i ego  i G u y o n  w liczbie 4 0 , 0 0 0  
ludzi. Bi twa nastąpi ła  blisko Szegedynu .  Nieprzyjaciel  zaj mowa ł  okopy,  
usypane  w roku zeszłym przez S e r b ó w ,  naprzeci w Szegedyuskiego p r z y -  
czółka mostu.  5 .  Sierpnia  po p o ł u d n i u ,  g łów n o - d o w o d z ą c y  a r m i ą  a u s t r y -  
acką baron H a y n a u ,  a t akował  tę pozycyę  z ko rpusem księcia Lichteusteina,  
z j azdą  feldmarszałka poruczn ika Bechtolda i z b io r ow ą  dywizyą  jener a la - ad -  
ju t an t a  P a n i u t y n a ,  będące w rezerwie.  J e d e n  tylko pułk s t rzelców księcia 
w a rszawsk iego ,  posł anym był  na zajęcie la su,  przez b u n t o w n i k ó w  opuszczo­
nego.  Pod zasłoną tego pu łku  post awiono 9 0  dział ;  po si lnej kanonadzie ,  
która  t r wa ła  pó l t o ry  g o d z i n y ,  g renadiery brygad Benedeka i Jabłonowskiego ,  
zdoby ły  ok o p y  i wz ię ły  2  działa. Bi twa t rwa ła  do 9e j  godzi ny  wieczorem; 
bun to w n icy  stracili do 3 0 0  Judzi w jeńcach i tyleż p rawie  w zabitych.  Na 
polu b i t w y  zostało się wiele broni rzuconej p r z e z  nieprzyjaciela ,  k tó ry  po-
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sz ed ł  w  r o z s y p k ę .  B u n t o w n i c y ,  j a k  się z d a w a ł o ,  cofnęl i  się w  k i e r u n k u  
A r a d ;  b a r o n  H a y n a u  chciał  ich ścigać.  K o r p u s y  R a m b e r g a  i Schl i cka  p r z e ­
p r a w i ł y  się także  za Ci ssę ;  p i e r w s z y  poniżej  G r os s -K a n i sza  a d r u g i  po d  
Ma ko .  K o r p u s  R a m b e r g a  zd o ł a ł  zdo b y ć  na n i ep rz yj ac i e lu  t r z y  a r m a t y  i k i l ­
k u se t  j e ń c ó w .  W  r o z p r a w i e  pod S z e g e d y n e m  r an io ne mi  b y l i :  j e n e r a ł o w i e :  
ks ią żę  Li ch tens t e in  i Be ncde k.  Z da n i em j e n e r a ł a  - a d j u t a n t a  B e r g a ,  ar mi a  
a u s t r y a c k a  m ę z t w e m  je s t  o ż y w i o n ą ,  a szczególnie j  ch wa l i  on  s z y b k o ś ć  i 
śmiałość  a r t y l c r y i .

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  1 7 .  S i er pni a .  — Tel eg raf ic zna  wi ad o mość .  F e l d m a r s z a ­

ł e k  H a j n a u  d o  C e s a r z a  a u s t r y a c k i c g o .  J.  E x c .  b a r o n  H a j n a u  
d o n o s i  k u r i e r e m ,  k t ó r y  d z i ś  w i e c z o r n y m  p o c i ą g i e m  d o  
S c h o n b r u n n  p r z y b ę d z i e ,  N a  j .  P a n u ,  ż e  d n i a  1 3 .  b.  mi  es .  p o d  
V i l a g o s  (n ie da le ko A r a d u )  n a c z e l n i  k p o w  s t a ń c ó  w G o r g  e y  w r a z  
z w i e l k ą  c z ę ś c i ą  s w o j e j  a r m i i ,  w y n o s z ą c e j  3 0  — 4 0 , 0 0 0  ż o ł ­
n i e r z a ,  z ł o ż y !  b r o ń  i z d a ł  s i ę  n a  ł a s k ę  l u b  n i e ł a s k ę .  

W i e d e ń ,  1 7 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .
Od c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e j  k o m e n d a n t u r y .

W i e d e ń ,  d. 1 4 .  S i er pn i a .  — W e d l e  os t a tn ic h  wiad o mo śc i  feldrn. 
Csor i ch  s t aną ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ą  za P r e s z b u r g i e m  k u  Ra ab i e  i oczek uj e  na 
ros sy j sk i e  p o s i ł k i ,  ż e b y  k r ok i  zacz epne  roz poc ząć .  M ó w i ą ,  że 1* 2, 00 0  
R o s s y a n  p r z y b ę d z i e  m u  na p o m o c ,  p rócz  tego j en .  G r a b ę  d ą ż y  w  te s t r o n y  
p r z e z  mias ta  górnicze .  P r e s z b u r g  c iągle się f o r ty f ik u j e ;  ze s w e j  z n o w  
s t r o n y  M a d z i a r y  p r z y g o t o w u j ą  ś r od k i  o b r o n y  w  Raabie .

Fe ldm.  h r ab i a  F a l k e n h a y n  w y r u s z y ł  w  nocy  z d. 9 .  na 1 0 .  S i e r p n i a  
z M a r t o n - B a z a r h e l y  do B i a l oc er kwi  ( S t u h l w e i s s e n b u r g )  gdzie  p r z y b y ł  o 2  
g od z i n i e  z rana .  M i e s z k a ń c y  po d  d o w ó d z t w e m  s w e g o  s t a ro s ty  w y p a d l i  
z mias ta  i u d e r z y l i  na w o j s k o  a u s t ry a ck i e ,  w p r ę d c e  atoli  odparc i  wróc i l i  do 
mias ta  i w  znacznej  l iczbie poc i ągnęl i  do  W e s z p r y n a .  Fel dm.  mszcząc  się 
za d o z n a n y  o d p ó r  kazał  zapal ić mia s t o  s t r za ła mi .  Ro z p o c z ę t o  więc  r zu cać  
g r a n a t y  i r a k i e t y :  k i l k a k r o tn i e  p r z y b y w a ł y  d e p u t a c y e ,  iż by  prze bł ag ać  
z w y c i ę z c ę :  nakon i ec  o 1 z p o ł u d n i a  p o z w o l i ł  feldm.  ugas ić  o g i e ń ;  mimo to 
w s z a k ż e  ok o ło  s to  d o m ó w  s p łonę ło .

W  okol icach blotni cki ego j ez i o r a  (P i a t t ensc e )  p o kaz a ł  się węgie r ski  p a r ­
t y z a n t  N a s l o p y  z  od dzi a ł em bl isko 3  t y s i ę c z n y m ;  pod o b n ie ż  o ddz i a ły  s n u j ą  
się w z d ł u ż  G r a n u ,  W a a g u  i w  o k r ę g u  mia s t  gó rni cz ych .  Na p ó ł n o c y  G ó r -  
gej  stoi  po  p r a w y m  b r z e g u  Cissy  j a k  się zdaje  w  N y i r h a z a  i uc i er a j ąc  się 
z j en .  O s t e n - S a c k c n  u s i ł u j e  p o ł ą c z yć  się z Percz lem.

O r u c h a c h  g ł ó w n e j  armi i  a u s t rya ck i e j  s i ó d m y  b u l c t y n  fe ldzeugm.  I l a j -  
n a u a ,  n a s t ęp n e  z a w i e r a  s p r a w o z d a n i e :

• S k o r o  n ie przyj ac ie l  na l e w y m  b r ze g u  Cissy  z Uj S z e g e d y n a  zos ta ł  w y ­
p a r t y ,  za j ą ł  mocne s t a n o w i s k o  pr ze d  Sz e r eg i em i 0  S z - J w a n y  o b w a r o w a ­
w s z y  się na grobl i  od rzeki  M a ro s  idącej .  P o w s t a ń c y  zg romadzi l i  tu  pod d o ­
w ó d z t w e m  D emb i ń s k i e g o ,  M e s z a r o s s a , Dcz óf fy  i G u y o n a  pr ze sz ło  3 0 , 0 0 0  
w o j s k a  z  4 0  do 5 0  dzia łami  nic l icząc w  to pospo l i tego  ruszenia ,

Dzi ś  o godz.  4  z p o ł u d n i a  w y r u s z y ł y  z s z a ń c ó w  p r z e d m o s t o w y c h  c. k. 
k o r p u s  r e z e r w o w y ,  d y w i z y a  k a w a l e r y i  B c ch t o ld a ,  r e z e r w a  a r t y l e r y i ,  oraz  
c. r o s s y j s k a  d y w i z y a  P a n i u t y n a ,  i w s z y s t k i e  te s i ły  u d e r z y ł y  w spó ln i e  na 
n i e p rz y j ac i e l sk ą  p o z y c y ą .  J a z d a  poczęł a  o k r ąż ać  l ewe s k r z y d ł o  p o w s t a ń ­
c ó w ,  a r t y l e r y a  zw r ó c i ł a  s w ó j  ogień na  p r z e c i w n e  dzia ła  u s t a w i o n e  za g r o ­
b l ą ,  a r e z e r w y  p o s u w a ł y  się w z d ł u ż  rzeki  M a ro s  ku  S z e r e g o w i .  Celne 
s t r z a ł y  naszej  po tę żn e j  l iczbą a r t y l e r y i  a szczególnie śmiałe  r u c h y  r e z e r w o ­
we g o  k o r p u s u  w s p a r t e g o  j e d n ą  b r y g a d ą  z d y w i z y i  P a n i u t y n a  w p a r ę  g o ­
dzin  p r z e w a ż y ł y  szalę  z w y c i ę z t w a .  P r z e d  za chode m s łońca  niep rzyj aci e l  
ze w s z y s t k i c h  s w o i c h  s z a ń c ó w  i grobl i  zos ta ł  w y p a r t y ,  S z e r e g  z d o b y t y  i cała 
armia  p r z e c i w n a  z m u s z o n a  do o d w r o t u .  N adc h o d zą ce  c i emno n o c y  z a k r y ł y  
j ą  p r ze d  p o g o n i ą ;  j e d n a k  s t r a t a  p o w s t a ń c ó w  b a r d z o  j e s t  z n a c z n a ,  p o b o j o ­
wi s k o  zas i ane  t r u p a m i  i r a n n e m i ,  5  dzia ł  dos ta ło  się w nasze  ręce i pr zeszł o  
4 0 0  j e ń c ó w  m ię d zy  k t ó r em i  ks.  W o r o u i e c k i  p u ł k o w n i k  u ł a n ó w .  M y  s t ra-  
c i l i śmy 1 0  do 1 5  po l egł ych  i 9 5  r a n n y c h .  J e n .  maj .  B e n e d e k ,  k t ó r y  przed 
d w o m a  dni ami  r a n i o n y ,  chcia ł  koniecznie  mieć udz i a ł  w tej  b i t w i e ,  dziś 
r a n n y  z n o w u ż  w  p r a w ą  n o g ę  s k o r u p ą  od gr an a ta .

P i e r w s z y  k o r p u s  armii  je sz cze  w c z o r a j  w sze d ł  do  M a k o  i zagraża  o d ­
w r o t o w i  n i ep rzyj ac ie la .  W  Ma ko  zasta ł  feldm.  Sch l i k  wie le  osób p r ze z  p o ­
w s t a ń c ó w  o d d a w n a  w i ę z i o n y c h ,  o r az  zn acz ne  za p a s y  ż y w n o ś c i .  Podcz as  
nas ze go  p o s u w a n i a  się od S z e g e d y n a  fm. R a m b e r g  o p a n o w a ł  w ś r ó d  gęs t ego  
ogn ia  pr ze jś c i e  prze z  Cissę pod  K a n i ż ą ,  z d o b y ł  t r z y  dzia ła i z a b r a ł  wie le 
n i e wo l n ik a .  P r z e z  te szczęśl iwe w y k o n a n e  r u c h y ,  ca ła ar mi a  na n o w o  j e s t  
s k o n c e n t r o w a n a  i b. m, w y r u s z y  w  dal szy  po c h ó d  za n i e p rz y j ac i e l em . »

• G ł ó w n a  k w a t e r a  S z e g e d y n  5 .  S i e r pn i a  1 8 4 9 .  r. ( 1 2  g o d z i n a  w n o cy ) .
Ba ro n  H a j n a u ,  mp.«

Z R u m y  d o n o s z ą ,  że  3 .  b. m.  K o s z u t  pr ze je żdża ł  pr ze z  Per la sz  do  Pan-  
c z o w y .  M a d z i a r o w i e  p r z y j m u j ą  go  ws zędzi e  z o k r z y k a m i  uwiel bieni a .

Ban Je laczic  m i a n o w a ł  w i e l k o r z ą d c ą  se rb sk i eg o w o j e w ó d z t w a  T e o d o r a  
Re dc l jkow icz a .

W  S i ed mi ogro dz i e  Bem cofa się od t J j var he ly  i zd ąża  j a k  się zdaj e  ku  
O r s o w i e .  J e n e r a ł  Li i de rs  w k r o c z y ł  bez  w y s t r z a ł u  do Med ias z .  W  części 
za ję te j  p r z e z  w o j s k a  ao s t r y a c k o  - r o s sy j sk i e  z a j m u j ą  s ię  w ł a ś c i w e  wł adz e  
zni sz cze ni em b a n k n o t ó w  Ko sz ut a .  W  t y m  celu  w y z n a c z o n o  k o mi s syą ,

k t ó r a  ściga u k r y w a j ą c y c h  b a n k n o t y  j a k o  p r z y c h y l n y c h  p o w s t a n i a .  K t o  d o ­
niesie w ł a d z y  o u k r y t y c h  b an k n o t a c h  dos ta je  w n a g r o d ę  t r z y  r a z y  w i ę k s z ą  
s u m m ę  w  a u s t r y a c k i c h  papierach.

Ksią że  S z w a r c e m b e r g  wróc i ł  w cz o ra j  z W a r s z a w y  i ud a ł  się n a t y chmi as t  
do S c h o n b r u n u ,  gdzie  miał  d ługi e  p os łuc han i e  u cesarza.

Od ki lku j u ż  dni  t r w a j ą  r o z r u c h y  w  Namieście  na Mo r a w i e .  Na u ś mi e ­
rzenie  w y p r a w i o n o  k o m p a n i ą  p iecho ty .

Dzienniki  wi edeński e  d o n o s z ą ,  że t r z y  o k r ę t y  a m e r y k a ń s k i e  p r z y b y ł y  
pod W e n e c y ą  z ż y w n o ś c i ą ,  a m u n i c y ą  i p ieniędzmi .  Fel dm.  T h u r n  zos ta ł  
odwoła ny7 z M e s t r e ,  a d o w ó d z t w o  n a d  k o r p u s e m  ob lę żn i c zy m ob j ą ł  feldm.  
G o r z k o w s k i .

T r y e s t ,  dn .  1 1 .  S i e r p n i a .  — F lo t a  a u s t r y a c k a  nie stoi  j u ż  p o d  W e ­
n e c y ą ,  ale nad br ze gami  I s t r y i  w  odległości  4 0  mil  mor sk i ch.  J e s t  to d o ­
niesienie u r z ę d o w e ,  a za t em blokada W e n e c y i  p r z e r w a n a ,  a f lota w e n e ck a  
k r ą ż y  w  odległości  1 5  mil mor sk i ch  od  p o r t u  i z a m i e r z a ,  ja k  się zdaje ,  
p o d p ł y n ą ć  ku  b r ze g om I s t ry i ,  dla z a o pa t r z en i a  się w  ż y w n o ś ć .  W i c e a d m i ­
rał  D a h l r u p p  osobiśc ie f lo tą  d o w o d z i ,  i u s t a w i ł  j ą  w  d w ó c h  od dzi a ł ach  n a d  
brzegami  I s t r y i , a p a r o w e  o k r ę t y  k r ą ż ą  zdała  dla u w a ż a n i a  na p o r u s z e n i a  
n ie przyjaci e lskie .  F l o t a  wen eck a p o s u w a  się w  p o r z ą d k u  n a p r z ó d .

T r y e s t ,  dn .  1 2 .  Si er pn i a .  — W i e c e a d m i r a l  D a h l r u p p  z e b r a w s z y  flotę 
s w o j ą  nad br ze gami  I s t ry i  w y p ł y n ą ł  z n ó w  n a p r z e c i w  o k r ę t o m  we n e ck im 
d w o m a  k o lu mn a mi  w  za mi a rz e  zaczepienia  n iep rzy jaci e l a .  N i e w i a d o m o  
z p e w n o ś c i ą  j a k  dal eko W e n e c y a n i e  od b r z e g ó w  o d p ł y n ę l i ,  ale D a h l r u p p  
sp o tk a ł  ich na 1 0  mil od Chioggia  w  s z y k u  b o j o w y m .  M ó w i ą ,  że a d m i ­
ra ł  chciał  flotę w e n e c k ą  w y w a b i ć  t y l k o , za jść z t y ł u  f regatami ,  i zmutsić do  
p rzy j ę c i a  b i t w y ,  ale W e n e c y a n i e  nie o k a z y w a l i  o c h o t y  do  w d a n i a  się w  bi­
t w ę  m o r s k ą  , i cofnęl i  się p od  z a s ł o n ą  b at er y i  sw o ic h .  Si lę  ich m o r s k ą  
t w o r z ą  4  k o r w e t y ,  4  b r y g i ,  2  wi ęk sze  i 4  mnie jsze  o k r ę t y  p a r o w e ,  1 0  
u z b r o j o n y c h  s z a l u p ,  i 2 s ta tki  u ż y w a n e  do podp al an i a .  —  W c z o r a j  w y ­
s ł ano do  I s t ry i  ba t er i ą  i p u łk  p ie choty .  D o w ó d z c a  ta mtejszej  g w a r d y i  n a ­
r o d o w e j  zw r a c a  u w a g ę  p o d k o m e n d u y r h  s w o i c h  w  ro zk azi e  d z i e n n y m  na 
s y g n a ł  a l a r m o w y ,  k t ó r y  w razie p o t r z e b y  d a n y  b yć  ma z k o r w e t y  Cesarea ,  
b ę d ą  to t r z y  s t r z a ł y  a r ma t n i e  p o d w ó j n e ,  na k t ó re  g w ar d z i ś c i  ma j ą  się zb i e ­
rać  w  miejscach o z n a c z o n y c h  i obsadzić  p o z y c y e  w o j s k o w e  miasta .  Z t ą d  
p o k a z u j e  s i ę ,  żo wł ad ze  I s t r y i  mimo f lo ty  aus t r y a c k i e j  n i e d o w i e r z a j ą  W e -  
n e c y a n o m .

O d  g r a n i c  w ł o s k i c h ,  dn .  9 .  S i e r p n i a .  — P r o f e s o r a  Zan e t t i ,  b y ł e g o  
j e n e r a ł a  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  w T o s k a n i i  zar az  n a z a j u t r z  p o  o de s ł an i u  
o r d e r ó w  s w o i c h ,  z. u r z ę d u  z sa dz on o .  —  W  R z y m i e  o p r ó c z  n o t a r y u s z a  
Gag gi o t t o  a r e s z t o w a n o  ta kże  Don  Mazzoch i  kapel ana  p o l o w e g o  ka r a b in i e ­
r ó w .  — Z a ł a t w i o n o  j u ż  s p ó r  o waż n ość  w y b o r u  d e p u t o w a n e g o  R e ta  w  T u ­
r y n i e ,  p r ze c iw  k t ó r e m u  za p ad ł  w y r o k  z a o cz ny ,  a s p o d z i e w a n o  się,  że  z p o ­
w o d u  tego w  pa r la menc ie  s p ó r  wie lki  się w y w i ą ż e .  T y m c z a s e m  ki e d y  
Brofferio g o t o w a ł  się do  w y s t ą p i e n i a  w  s z r a n k i , zgo d z o n o  się na u c h w a l ę  
n a s t ę p u j ą c ą :  1 )  w y b ó r  Ko ns t a n t i n a  Re t a  ma w p r a w d z i e  b y ć  u w a ż a n y  j ako  
w a ż n y ,  2 )  ale d e p u t o w a n y  ten miejsca s w e g o  w pa r l a me nc i e  za ją ć  nie może,  
j a k  d ług o  w y r o k  z a o cz ny  p r z e c i w  n i e m u  z a p a d ł y  i s tn ieć  będzie .

K R O A C Y A .  W i e d z ą  j u ż  cz yt e ln i c y  n as i ,  j a k  wielki  k r o k  post awi l i  
Kroa ci  na d r o d z e  r e w o l u c y j n e j  , nie chcąc  pr zy j ę c i a  o k t r o i r k i  b e z po ś r edn ie ­

g o ;  w i e m y ,  j a k  na r a z  u t w o r z y ł a  się si lna o p o z y c y a  p r ze c iw  m i n i s t e r s t w u  
w i e d e ń s k i e m u  z r a d ą  b an a tu  na czel e ;  z n a m y  du cha  w y r a ż o n e g o  w  ki l ku  
za py t a n i a c h  j e d n e g o  z d e p u t o w a n y c h  u mi e s z c z o n y c h  w  Slav.  J u g u .  Dodać 
n am jeszcze  t r z e b a ,  iż z dr u g i e j  s t r o n y  w y s t ą p i ł a  A g r a m e r  Z e i t u n g ,  o b u r z a ­
j ą c  się s t raszaie  na t o ,  iż Kroa ci  p o c z y n a j ą  sobie  g w a ł t y  ż o ł n i e r s t w a  a u s t r y -  
ackiego p r z y k r z y ć ,  i że J u g  śmiał  ś w i a t u  p o w i e d z i e ć ,  j a k i ch  to  c z ł o n k ó w  
mieści  w  sobie »die gebi ldete  d eu t sc he  N a t i o n . « —  Od tej  chwil i  u t w o r z y ł y  
się d w a  w y b i t n e  s t r o n n i c t w a ;  j a k  oni  M a g i a r ó w ,  tak  dziś  p o ł u d n i o w i  S l a -  
wi an i e  nie c i er pi ą  N i e m c ó w ;  z e w s z ą d  p o d n o s z ą  się g ł o s y  u t y s k u j ą c e  na n i e­
w i a r ę  A u s t r y i ,  a lbo też wie lce  j u ż  o b u r z o n e  p o s t ę p o w a n i e m  r zą d u .  Chc ąc  
po zn ać na g ł y  z w r o t  mn iema ń i o p i n i i ,  tak d z i e n n i k ó w  p o l i t y c z n y c h , j a k  
w  ogóle  całej  ludnośc i  s l awi ań sk i ć j  w  K r o a c y i ,  p r z y t a c z a m y  tu  r o z u m o w a ­
nia J u g u  o j edności  A u s t r y i .

Pr zed  ro ki em je szcze  pisze Slav .  J u g ,  or gan  p r a w y c h  K r o a l ó w ,  » c a ł y  
nasz  na r ód  j e d n ą  b y ł  m y ś l ą  p r z e j ę t y ,  m y ś l ą  o je dnoc i e  p a ń s t w a  a u s t r y a c -  
kiego ; a d z i s i a j ,  gdzież  się po dz i a ł  ó w  e n t u z y a z m ,  ó w  z a p a ł ,  ó w  u r o k  
l udu ? z n i k n ą ł ; -  na j e g o  mie js cu osiadła g łę boka p o n u r o ś ć ,  g łę bsza  n ie­
ufność  i na j gł ębs ze  o bu r ze n i e .  Czemże się to s t a ł o ?  za is te nie bez w i e l ­
kiej p r z y c z y n y  — bo gdz i ez  spełnienie  o w y c h  s z u m n y c h  ob ie tn ic ,  gdzie  n a ­
g r od a  za p r z e l a n ą  k r e w  braci  na s zy ch  w  ob r o n i e  A u s t r y i ,  gdzi e  nako n i ec  
u r o j o n a  ni epod leg ł oś ć  kr a j u  n as z e g o ?  Oto w  zami an  za w s z y s t k i e  nadzie j e  
rz uc a  n a m  A u s t r y a  o k t r o i r k ę ,  a z a p o m n i a w s z y  f e d e ra cy i ,  g w a ł t e m  zmi erza  
do  centra l i zacyi .  Z a p r a w d ę  nie tego n am t r z e b a ,  a l b o wi em po d n ie ś l i śmy  
or ęż  nasz  p r ze ci w  Madz ia ro m z tego t y l k o  w z g l ę d u ,  a ż eb y  w y w a l c z y ć  nie­
pod le g ło ść  n a r o d o wo śc i  nas ze j ,  nie zaś a b y  zmieniać  c i emi ęzców j e j . — 
A u s t r y a  nie ma żadnego  p r a w a  w p r o w a d z a ć  ce nt r a l i zacyi ;  na f e d e ra cy ą  j e ­
szcze ł a twi e j  zgadza l i śmy się.  T r z y  w i e k o w a  h i s t o ry a  n a r o d u  nas zeg o sp r z e ­
ciwia  się p l anom mi n i s t e r s t wa  w i e d e ń s k i e g o ;  zawsze  t y lk o  f ede ra cyj ni e  
z  A u s l r y ą  b y l i ś my  z ł ąc z e n i ;  a i czeska  i węgier ska  k o r o n a  moż e b y ć  wedl e  
wol i  n a r o d u  r o z d a n ą ,  g d y b y  d y n a s t y a  h a b s b u r g s k o - l o t a r y ń s k a  w y m a r ł a .



775
N a k o n i e e  p o w t a r z a m y ,  i ż k a ż d y  n a r ó d , j a k  wszelki  p o j e d y n c z y  cz ł o w i e k  ma 
s w ą  w o l n ą  w o ł g ,  i n i ą  się r zą d z i ć  p o w i n i e n ,  b y  doj ść  do  lepszego ż y w o t a !«

K o ń c z ą c  r o z u m o w a n i a  J u g u  dodać n a m  w y p a d a ,  iż od p e w n e g o  czasu 
nie  z n a j d u j e m y  w n im wca le  j n ż  o w e j  p o g a r d y  dla M a d z i a r ó w ,  j a k ą  d awnie j  
r e p r e z e n t u j ą c  o p in i ą  n a r o d u  p r ze d s t a w i a ł  w  s w y c h  k o lumn a ch .  W s z y s t k o  
t o  r az em w z i ę t e ,  da je  nam tę  po c i e c h ę ,  iż chw i l a  o w a  n i e d a l e k ą ,  w któr e j  
z  K r o a t a m i  dla A u s t r y i  s i lna się p o d p o r a  u s u n i e ,  a dla M a d z i a r ó w  z k r w a ­
w y c h  mścicieli  p r z y b ę d ą  p r z e o b r a ż o n e  le g ie ,  K r o a t ó w  za wolno ść  s w e  ż y ­
cie d a j ąc ych .  Ob ok  o p o z y c y i ,  j a k a  się w  p o ł u d n i o w e j  S ł a w i a n s z c z y z n i e  
p r z e c i w  A u s t r y a k o m  o d e z w a ł a ,  w a r t o  z  d r ug i e j  s t r o n y  po zn a ć ,  j a k  sobie 
M a d z i a r o w i e  dziś  ze S ł a w i a n a m i  p o c z y n a j ą .  W t e d y  do p ie ro  p o j m i e m y  całe 
znaczenie  t e g o ,  co się na p o ł u d n i u  dzie je .

Si id - s l av i an is che  Z e i t u n g  tak  o tćm pisze dn.  4 .  S i e r p n i a :  » W s z y s t k i e  
w i a r o g o d n e  o s o b y ,  k t ó r e  do Z ag r ze b i a  p r z y b y w a j ą  z B a c z k i ,  z a p e w n i a j ą  
j e d n o g ł o ś n i e ,  że  w  o bch o d z e n i u  się M a d z i a r ó w  z S e r b a m i  i S ł a w i a n a m i  nie­
s ł y c h a n a  zaszła zmia na .  N i e d a w n o  m a j o r  madziar ski  p r z y b y ł  z 8 0 0  h o n w e -
da mi  do wsi  D    gdzi e  obok  siebie mieszka l ud n o ść  zmieszana z S e r b ó w
i N iem ców .  T u  z w o ł a ł  g m i n ę  i z a p e w n i a ł  j ą , że  M a d z i a r o w i e  n i e  s ą  
w r o g a m i  S e r b ó w ,  że ch cą  z n i m i  ż y d  w  z g o d z i e  i p o  b r a t e r s k u .  
Na t o m i a s t  o Niemcach  nie b a r dz o  się g r zeczni e  w y r a ż a ł  i w  k o ń c u  ogłos i ł ,  
że k a ż d y  s ą d z o n y  ma b y ć  p r a w e m  d o r a ź n e m ,  k to  s k r z y w d z i  S e r ba  lub 
K r o a t a .  Ks i ę d zu  zaś m i e j s c o w e m u  za l e c i ł ,  ż e b y  w p ł y w a ł  na  u m y s ł y  S ł a -  
w i a n  i w p a j a ł  w ni ch  to p r z e k o n a n i a , iż M a d z i e r o w i e  p r zy j aci ó ł mi  b ę d ą  
o d t ą d  S l a w i a n .  T a  wia d o m o ś ć  z d w ó c h  w z g l ę d ó w  j e s t  w a ż n a :  raz,  że nam 
odsł an ia  dzis ie jszą  p o l i t y kę  M a d z i a r ó w ,  j e d y n ą  k t ó r a  ich zb a wić  m o ż e ;  — 
d r u g i  r a z ,  że r zuc a  świ a t ł o  i na us poso b i en i e  S l a w i a n  p o ł u d n i o w y c h .  Si id -  
s l aviani sche  Z e i t u n g  j e s t  b o w i e m  tak s amo  pi sm em o p o z y c y j n ć r a , j a k  J u g  
s ł a w i a ń s k i ;  z umi esz cz on ego w  niej  p o d o b n e g o  a r t y k u ł u  n i e t r u d n o  wi ęc  
pozn ać,  że o p o z y c y i  s l a wiań sk i e j  g ł ó w n i e  dziś  idzie o zbl iżenie  i pog odze ni e  
S l a w i a n  z Madzi ar ami .  Z a m i a r  p i ę k n y ,  sz l ac he tny ,  r o z u m n y  i z b a w i e n n y  ! 
P o p r z e ć  to  t y lk o  m o ż e m y  sc rdecz nć m ż y c z e n i e m :  » S z c z e ś ć B o ż e ! «  — 

Z  tej samej  g a z e t y  w y j m u j e m y  je szcze  j e d n ę  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  ane kdo tę .  
D o p ó k i  je szc ze  je n .  Per cz el  p r z e b y w a ł  w  P a n c z o w i e ,  częs te  w t e d y  o d d a w a ł  
w i z y t y  bas zy  t u r e c k i e m u  w Be lg rad z ie ,  a w y ł u s z e z a j ą c  m u  p r z y c z y n y  wo j-  
n y  w ę g i e r s k i e j ,  p owi e d z i a ł  r az u j e d n e g o ,  że  s t a r y  cesa rz  a u s t r y a c k i  pod* 
pisa ł  b y ł  uk ła d  z W ę g r a m i ,  k t ó r eg o  t e r a źn i e j s z y  niechce  d o t r z y m a ć .  Na to 
z a p y t a ł  go b a s z a : »A cesarz  M i k o ł a j , czy  za tw i e r d z i ł  po d p i s  au s t ry a c k i e g o  
c e s a r z a ?« »»Nie  z a t w i e r d z i ł !«« o d r z e k ł  m u  Perczel .  » H a !  z a w o ł a ł  m u ­
z u ł m a n i n ,  to ca ł y  uk ł a d  n i e w a ż n y ! *  (Dz ie nn ik  pol ski . )

W t o c h y.
R z y m ,  dn.  4 .  S i e r pn i a .  — M ó w i ą  t u  o zu p e l n c m r o z w i ą z a n i u  w o j s k a  

r z y m s k i e g o .  Z a ł o g a  r z y m s k a  sk ła dać  się ma z  F r a n c u z ó w ,  N ea p o l i t a ńcz y -  
k ó w ,  H i s z p a n ó w  i A u s t r y a k ó w .  P o s e ł  w y r t e i n b e r g s k i  w  R z y m i e  u n i e w i -  
n ia ł  się p r z e d  O u d i n o t e m , że  p o d p i sa ł  p r o t e s t a c y ą  k o n s u l ó w  p r z e c i w  b o m ­
b a r d o w a n i u  miasta .  D ek r e t  s t a n o w i ą c y  o zni że niu  p i en i ęd z y  p a p i e r o w y c h  
ta k  ogólne  w y w o ł a ł  ob u r ze n i e ,  że w o j s k o  f ra ncuski e  dnia  n a s t ępn e g o  i p r ze z  
n o c  ca łą  p od  b r o n i ą  s tało.

R z y m ,  d. 5 .  S i er pni a .  — Gar ibal di  po  n i e p o m y ś l n e j  w y p r a w i e  czó ł ­
n a m i  r y b ac k i emi  dos t a ł  się szczęś l iwie  do  l ą d u ,  ale dla  un ik n i e n i a  w o j s k  
a u s t r y a c k i c h  w p o g o ń  za n im w y s ł a n y c h ,  za p o m o c ą  p r z y c h y l n y c h  mie sz ­
k a ń c ó w  c o fn ą ł  się z p o z o s t a ł y m  hu fce m s w o i m  do l a s ó w  pod Magnavacca .  
J e n e r a ł a  C o r d o v ę ,  d o w ó d z c ę  w o j s k a  p o s i ł k o w e g o  h is zp ańsk i eg o  w e  W ł o ­
szech za s t ąpi ć  ma j e n e r a ł  O d o n e l l ,  z  p o w o d u  n i e p o r o z u m i e ń ,  j a k i e  za sz ły  
p o m i ę d z y  nim a O u d i n o t e m .

R z y m ,  dn  7 .  S i e r pn i a .  — D o s t ę p o w a n i e  ko mi s syi  papi eskie j  i p r o -  
k l ama cya k a r d y n a ł ó w  o gł os z ona  w  imi en iu  papi eż a  p o g r ą ż y ł a  w  s m u t k u  
g ł ę b o k i m w s z y s t k i c h  p r zy j a c ió ł  P iu sa  I X .  J e s t  to  czem więcej  n iż  r ca k cy ą ,  
j es t  p o w r o t e m  z u p e ł n y m  do  w s z y s t k i c h  d a w n y c h  n a d u ż y ć  i z w y c z a j ó w .  
T r y u m f  zaś lepi ł  ca łk iem k o m i s s a r z ó w ,  k t ó r z y  jeżel i  m o c a r s t w a  za gr an ic zn e 
t e m u  n i e z a r a d z ą ,  s p r a w ę  cal a  z n ó w  p o p s u j ą .  G d y b y  nie  ar mi a  f r a n c u ­
s k a ,  j u ż  te ra z  w y b u c h  n o w y  b y ł b y  n i e u c h r o n n y m .  L u d  p o w i e r z c h o w n i e  
n i b y  s p ° k o j n y ,  ale o w a  cisza p o n u r a  b u r z ę  o k r o p n ą  z w i a s t u j e ;  g d y b y  dziś  
w o j s k o  f ra ncuski e  us t ąp i ł o  z m i a s t a ,  p e w n y m  b y ć  mo ż n a  w y b u c h u  k r w a ­
w e g o ,  a ze mst a  z p o w o d u  nadzie i  z a w i e d z i o n y c h  d o s i ę g ł a by  n a p r z ó d  n a ­
r zę d z i  ab s o l u t y z m u .  Z  te go co się dz i e j e ,  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  że  R z y m i a n i e  
s ł u s zn o ść  m a j ą ,  o b a w i a j ą c  się p r z y w r ó c e n i a  c z a s ó w  G r z e g o r z a  X V I . ,  a nie 
m y ś l ą  b y n a j m n i e j  p o z w o l i ć ,  a b y  im w t ł o c z o n o  na kar ki  j a r z m o ,  od k t ó ­
r eg o  ich P i u s  u w o l n i ł .  O u d i n o t  w y j e c h a ł  do  G a e t y  dla ucz y n ie n i a  p a p i e ­
ż o w i  p r z e d s t a w i e ń ;  a t ymc za sem w  R z y m i e  r o z p o r z ą d z i ł  wsze lk ie  o s t r o ­
żności  w celu za po bieżen ia  p o w s t a n i u  l u d o w e m u .  Co w i e c z ó r  za t aczaj ą  
działa po  placach p u b l i c zn yc h  z palącemi  l un ta mi .  Z a ł o g a  cała z a k o n s y g n o -  
Wan a ,  żo ł n i e r ze  idą  na s p o c z y n e k  u b r a n i  z b r o n i ą  na b i t ą  p r z y  b o k u .  P o ­
wszechn ie  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że pap i eż  u s ł u c h a  p r z e d s t a w i e ń  O u d i n o t a  i r a d y  
z d r o w e  n i e p o z o s t a n ą  bez  s k u t k u .  S ą  j e d n a k ż e  t acy ,  k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  
ze papież  p o s t a n o w i ł  j u ż  znieść p r a w o  za sadni cze  p a ń s t w a .

F l o r e n c y a ,  d. 8 .  S i e r p n i a .  — Og ó ł  lu d u  p r z y j m u j e  w.  księcia nad e r  
oz i ęb le ,  i p o w i a d a ,  że jeżeli  w  L u t y m  d o b r o w o l n i e  u s z e d ł ,  to i n n y m  r a ­
zem inaczej  się w y n o s i ć  musi .  D aw n ie j  o d b y w a l i  A u s t r y a c y  w s p ó l n i e  z k r a ­
j o w c a m i  s t r aż  w  z a m k u  k r ó l e w s k i m ;  te ra z  j ą  ty lko  p i e r w s z y m  p o w i e r z o n o .

— K i e d y  w  t ea t r ze  P e r g o l a  loże  p o w i t a ł y  w .  ks ięcia  o k l a s k a m i , o z w a ł y  się 
g l o s y  z p a r t e r u :  c z y  n ie wi dzi e ie  »ż e  nosi  k o l o r y  a u s t r y a c k i e ?  Na to  o d ­
r ze k ł  p ewie n  of icer:  • g d y b y  je t y lk o  za w s z e  b y ł  nos i ł . *  Za  p r z y k ł a d e m  
Za n e t t e g o  pójdzie  wie lu  i n n y c h  p os i a da j ący c h  o r d e r y ,  i odeszl e  t a k o w e  r z ą ­
d ow i .  — Ż o ł n i e rz o m G a r i b a l d c g o  w y d a n o  w  S t .  Ma r i n o  p a s z p o r t y ,  mimo 
obec nośc i  A u s t r y a k ó w .

P a l e r m o .  — W y s z ł o  tu  r o z p o r z ą d z e n i e  t reśc i  n a s t ę p u j ą c e j :  » każ d y ,  
bez  z a ś w i a d c z e n i a ,  iż na leży do g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j , n o s z ą c y  m u n d u r  
j e j  lub  j a ki ekol wi ek o z u a k i ,  zos t anie  u k a r a n y m  w e d ł u g  §. 1 6 5 .  ks ięgi  k a r ­
nej .  Nie  na l eż ąc y do  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  n i e p o w i n i e n  m u n d u r u  jej pos i a­
dać.  W y j m u j ą  się od tego l i weranci .  K a ż d y  w y ł ą c z o n y  z g w a r d y i  n a r o ­
d o w e j  ma w  p r ze c i ą g u  pięciu  dni  b r o ń  oddać.  K t o  t e mu  z a d o s y ć  nie  ucz y n i ,  
zos t ani e  w e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  z 1 6 -  L ip c a  u k a r a n y m .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  1 5 .  S i e r p n i a .  — U r z ę d o w y  M o n i t o r  donosi  dz i s i a j ,  że  

n ad a n e  n a z w y  t r ze m t u t a j s z y m  ko l legiom p r z e z  r z ą d  n a r o d o w y :  Descar t es ,  
Cornei l le  i M o n g e  z o s t a ł y  zmi en i on e na n a z w i s k a  m o n a r c h i c z n e ,  k tó r e  da­
wnie j  n o s i ł y :  L u d w i k a  w i e l k i e g o , N ap o l e o n a  i Ś w i ę t e g o  L u d w i k a .

R z ą d  cofną ł  p o z w o l e n i e  s w e  n a  o d by c i e  o b c h o d u  ż a ło bn e g o  po  zmar ­
ł y m  w  Koloni i  d e p u t o w a n y m  D e m o n t r y  z D i j o n u ,  p o n i e w a ż  s ię  o baw ia ł ,  
a b y  z tego p o w o d u  n i e w y b u c h ł y  n ie sp oko jn ośc i  w  d e p a r t ame n c i e  Co t e  d ’ór .

Leg i tymiś ci  p r a c u j ą  pr ze z  r a d y  j e n e r a l n e  n a d  pet ic i ami  o  zm i a n ę  k o n -  
s t y t u c y i  p r z e d  u p ł y w e m  t r ze ch l e t n i m ,  a Na t i ona l  g r o z i  pet i c iami  o znies i eni e  
p r e z y d e n t u r y ,  a b y  za p ob iedz  p r e t e n s io m o sob i s t y m p r e z y d e n t ó w .

Rada s t a n u  w y r z e k ł a  n a g a n ę ,  n a  p o s t ę p o w a n i e  Les s epsa  w  R z y m i e  i 
dla tego zos t a ł  o d d a l o n y  z  u r z ę d o w a n i a .

La R e p u b l i q u e  u t r z y m u j e ,  że  w  S t a n a c h  Z ie d n o c z o n y c h  t w o r z y  się liga 
p r z e c i w  h a n d l o w i  f r a n cu sk i emu  z p o w o d u  p o s t ę p o w a n i a  p o d łe g o  r z ą d u  f r a n ­
cuskiego p r ze c iw  R z y m o w i , czćin chc ą  d o t k n ą ć  k r a m a r z y  i f a b r y k a n t ó w  pa ­
n u j ą c y c h  te raz  w e  F r a n c y i .

A r c y b i s k u p  p a r y s k i  p o d a ł  d ł ugi e  p i smo  do  r a in i s tów  s p r a w  z e w n ę t r z ­
n y c h  na  r zecz  W e n e c y i ,  w  k t ó r e m w y r z e k ł  ż y c z e n i e ,  a ż e b y  F r a n c y a  i A n ­
gl ia na d r o dze  d y p l o m a t y c z n e j  w s t a w i ł y  się za W e n e c y ą .  A u s t r y a ,  m ó w i  
a r c y b i s k u p ,  mo g ła  t y l k o  b y ć  za p o m o c ą  b r o n i  z m u s z o n ą  d o  u s t ą p i e n i a ,  
szczególnie j  po  os ta tn ic h  p o w o d z e n i a c h .  B y ł o b y  n a w e t  m ą d r z e  i  s ł a w n i e  
p oc h w y c i ć  za b r o ń .  Ale  ż y j e m y  w cz as a c h ,  gd zi e  t y l k o  p r o w a d z ą  w o j n ę  
w  s p r a w a c h  p o ż y t e c z n y c h  i b ez p o ś r e d n i c h .  A r c y b i s k u p  j e s t  p r z e k o n a n y ,  
że A u s t r y a  mi m o  s w e j  u p o r c z y w o ś c i  n i e o p a r ł a b y  s i ę  ż ą d a n i u  d w ó c h  p o t ę ­
ż n y c h  m o c a r s t w  i u n i k a ł a b y  n o w y c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  k i e d y  t e r a źn i e j s z y m 
t r u d n o  je j  sp ros ta ć .

O tćm piśmie  a r c y b i s k u p a  p a r y s k i e g o  tak  m ó w i  Un iver s :  n i e po ra z  p i e r ­
w s z y  z n a j d u j e  W c n c c y a  w  a r c y b i s k u p i e  p a r y s k i m  sz l ac het ne go ob roń cę .  
W i e m y ,  j a k ą  r ó ż n i cę  kłaść  t rze ba  p o m i ę d z y  W e n e c y a n a m i  a p o z o s t a ł y m i  
r e w o l u e y o n i s t a m i  w ł o s k i m i ,  bo rzp l i ta  w  W e n e c y i  n i e  j e s t  n o w e m  u r o j e ­
n i e m ,  ale d a w n ą  t r a d y c y ą .  Nie c h w y t a  s ię  zasad an t i ch r ze śc i j ań sk i ch  d e ­
m a g o g ó w ,  ale chce  z e r w a ć  k a j d a n y ,  k tórera i  A u s t r y a  kośc ió ł  obarcza .  S ł u ­
s z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że W e n e c y a  znal az ła  w  a r c y b i s k u p i e  s w e g o  o b r o ń c ę  
i przyj aci e l a .  D z i e n n i k  s p o r ó w  zaś u t r z y m u j e ,  ż c  a r c y b i s k u p  w  swer a  
r o z u m o w a n i u  zos ta j e  w  sp rze cz nośc i  co do  s p r a w y  r zy ms k i e j .  A r c y b i s k u p  
u t r z y m u j e ,  że p r a w o  mał ego  p a ń s t w a  nie mnie j  j e s t  ś w i ę t e m ,  j a k  wielkiego,  
a n i e o b a w i a  s i ę ,  że  ta zasada j a sn a  mo ż e  b y ć  o b r ó c o n ą  p r z e c i w  w y p r a w i e  
f ra ncuz kie j  na  R z y m  i p r z y w r ó c e n i u  p o w a g i  p a p i e ż a ?  A  jeżel i  a r c y b i s k u p  
w  u t a j e n i u  i w  d u c h u  j e s t  tego z d a n i a ,  cz emu ż  z  n i em wcześ n i e j  n ie w y ­
s t ą p i ł ,  k i e d y  w y p r a w i a n o  ż o ł n i e r zy  f r a ncuz k ich  p r z e c i w  R z y m o w i ?  C z e ­
m u ż  wcz eś n i e j  n i e z w y c i ę ż y ł  s w e j  o d r a z y  d o  mies zani a  s ię  w  s p r a w y  
ś w i a t o w e ?

W  dzi en n iku  d e s  d e b a t s  c z y t a m y  s p r a w o z d a n i e  o p r z y j ę c i u  L u d w i k a  
N a p o le on a  w  H a v r e ,  co n a s t ę p u j e :  p r a w d z i w y m  w y p a d k i e m  dn ia  te go  b y ł a  
m o w a  a d i u nk ta  me ra  pa na  Bcr t in .  Miejsca  w aż n i e j s z e  z  niej  s ą  n a s t ę p u j ą c e  
p o w i a d a s z  pr ez y d en c i e  r z p l i t ć j ,  iż d o s y ć  j u ż  r e w o l u c y i ,  ż e  F r a n c y a  o d  la t  
6 0  d o s y ć  na rob i ł a  d oś w i a d c z e ń  p o l i t y c z n y c h , k t ó r e  j ą  w y c z e r p a ł y  i zd e m o ­
r a l i z o w a ł y ,  żc czas j e s t  w s t r z y m a ć  się.  Os ta tn i  cel r e w o l u c y i  p o l i t y c z n y c h  
os i ą gn i ę ty ,  r zpl i t ę  os i ę g uą ł  kra j .  N a j s t a r s z y  c z ł o n e k  w  r o d z i n i e  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h ,  p r z y s z e d ł  d o  s w e j  p o l i t y c z n e j  p e ł n o -  
l e t n o ś c i .  C z u j e  s i ę  b y ć  s i l n y m  d o  r z ą d z e n i a  s a m y m  s o b ą ;  
rzpl i ta  ma pr ze to  w  sobie p o w ó d  do istnienia .  Z a r ęc za ł e ś  n a m ,  że b u n t  n i e mo źe  
się udać .  T e g o  się s p o d z i e w a m y .  Nie śc ierpisz ,  a b y  j a k i e k o l w i e k  s t r o n n i c t w o  
po l i t y cz u e  k n o w a ł o  n i e p o d o b n ą  d y n a s t y c z n ą  r e z u r e k c y ą  w  kolebce  rzpl i tej .  
Bą d ź  p i e r w s z y m  z w y c z a j n y m  za ł ożyci e l em rze cz y po sp o l i te j !  Miłość  F r a n c y i  
będz ie  t w o j ą  k o r o n ą ,  a s ł a w a  t w o j a  n i e śmi e r t e lną .  W a s i n g t o n  nie ma in-  
nćj  s ł a w y ,  a przecie  pamięć  j e g o  ż y ć  wiec zn i e  będzie .  Niech ży j e  p r e z y ­
den t  r z e c z y p o s p o l i t e j ! L u d w i k  B o n a p a r t e  d o b r z e  r o z u m i a ł  znaczenie  t y c h  
s ł ó w ,  p r z y p o m n i a ł  sobie  naczel nika  e p i s i e r ó w  L u d w i k a  F i h p a  i o t r z e p a n y  
w  j e g o  m o w a c h  w s z y s t k i c h  f razes  do k u p c ó w ,  f a b r y k a n t ó w  i r e n t i e r ó w  
p o w t ó r z y ł  n iby  j a k  i m p r o w i z a c y ą : p i ję  na p o w o d z e n i e  mias t a  H a w r u  i za-  
k w i t n i e n i e  j e g o  han d l u .  M i e s z k a ń c y  tego mias ta  p r z e k o n y w a ć  s ię  będą  
z k a ż d y m  d ni em co r a z  w i ę c e j ,  ze handel  nie inoze k w i t n ą c  bez  p o r z ą d k u  i 
t r w a ł o ś c i  s t o s u n k ó w .  N i c , bez p o r z ą d k u  i t r w a ł o ś c i  j e s t  n i e po do bna p o ­
myśl no śc i .  P i j ę  na  p o w o d z e n i e  d o b r e  m i a s t u  H a w r e !
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T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 5 .  Lipca.  — Podobno w miejsce wydalonego 

reprezentant a węgi erski ego,  barona Sp l eny i ,  p r zy by ł  j u ż  jego zastępca, 
a jemu  samemu podała się sposobność p rzeprawienia  się do Czerkiesów.  
P od ł ug  na jnowszych  wielce upowszechnionych  wieści ,  wojna  czerkieska 
przeciw Rossy]  p rzybrał a  nader g roźny post ać ,  przez swoje  rozgałęzienie 
się w s t opniu t ak im ,  jak nigdy jeszcze dotąd niebyło.  Oprócz  mieszkań 
ców g ó r  kaukazki ch,  podobno także Ar ineuczykowie  graui czący w  bardzo 
znacznej  liczbie biorą w niej udział ;  okoliczność ta da łaby się wy t łumaczyć  
j edyn i e  tym sposobem,  z’e im na nieznanej  do t ąd  drodze korzyści  nader  
znakomi te przyobiecano.  — Po jawi ło  się tut aj  mnós two wychodźców z ro ­
zmai tych n a r o d ó w ,  pomiędzy innymi  p rzed n iedawnym czasem pi ^y by Ił 
t i u inwiwirowie  genue ńsc y ;  być mo że ,  iż niezadługo u j r z y m y  tu u nas tri 
u m w i r ów  rzymskich.  <

Obrady o języku polskim na konferencyi nauczycieli i dyrek­
torów  do Berlina zwołanej.

( D o koń czen ie )
Na dwudzi es t em piertvszem posiedzeniu konferencyi ,  nauczyciel  wyższy  

Dr.  F l e i sche r  z Klewe referował  imieniem komissyi  pierwszej  o t ym wniosku 
p. B re tne r a ,  przemawiając za wnioskiem z oświadczeni em,  że go komissya 
przyj ę ła .

Dyrektor  W is so w a  z Wroc ł awia  nie życzy  rozciągnąć tego wniosku na 
szlązkie g i r anazyum w Op o lu ,  Gliwicach i Raciborzu ,  które mają wielu pol­
skich uczni ,  nie życzy aby tam wyk ładano  po polsku •/. p r z y c z y n y ,  że 
zniemczenie Szląska j uż  znaczne zrobi ło pos t ę py ,  i że dalsze jego ro zw in i ę ­
cie leży w  interesie pa ń s t wa ,  mianowic i e ,  że tameczny j ę zyk  polski jes t  
z epsu ty  i nie zasługuje  wcale na zachowanie.

T a j n y  radzca r egency jny  Dr.  Bri iggemann p r zydany  konferencyi  jako 
komissarz ministerski odpowiedzia ł  na wniosek :  Zawszem się starał  o w p r o ­
wadzenie do szkół  uznania narodowości  polskiej ,  i dla tego tein więcej s łuży 
mi p r awo  wskazać tejże narodowości  należyte granice.  Dla P rus  i Szląska 
nie uznaję  pot r zeby wn iosku uczynionego ,  bo w P r u s i e e h , w Chełmnie 
i Chojnicach mogą  uczniowie polskiego narodu ł atwo wykład  niemiecki z ro ­
zumieć ,  w Szl ązku  także w ogólności go rozumiej ą ,  a dla tych uczni w y ­
s t a r czy ,  jeżeli  j ę zyk  polski wyk ładać  się będzie jako przedmiot  nau k i ,  j e­
żeli się nauka religii w  nim udzielać będzie ,  i jeżeli p rzy niższych kiassach 
nauczyciele będą  pos t anowien i ,  k tó r z yby  znajomością języka  polskiego za* 
pobiegl i  z łemu z rozumieniu wyk ładu .  T o  j u ż  dotąd zała twiono.  W  k a ­
tol ickich gimnazyach Poznański ego j ę zyk  polski musi  być języki em w y k ł a ­
d o w y m ,  ale ani nie jes t  rzeczą konieczną ,  ani nawet  dob rą  u t r zymać  j ę zyk  
polski przy  wykładzie  aż do p r y m y ,  bo chodzi  przecież o t o ,  aby ucznio­
wie zrozumiel i  wyk łady  niemieckie na un iwersyte tach  i wyższych  fachowych 
ins tytutach.  Do lego potrzeba,  aby j ęzyk  niemiecki wprowad zo no  w w y ż ­
szych kiassach coraz znaczniej  a w na jwyższych  w przeważającej  liczbie 
godzin.  T a  część Po znańsk i ego , k tór aby się dcmarkacyą miała odgrani ­
czyć ,  nie należy do obrad obecnych.  Oddziały polskie i niemieckie są 
w  mięszanych ins ty tutach pot r zebne a mianowicie w  kiassach ni ższych ,  ale 
te  mogą dla zapoznania  młodzieży z j ęzykiem niemieckim ustać w t e r e y i ,  co 
się przyczyni  do zmniejszenia lekcyi w interesie obu narodowości .

Dyrek to r  Skrzeczka z Kró lewca wno s i ,  aby p rzy  gimnazyach w P ru -  
siech dano uczniom sposobność  nauczenia się języka  polskiego,  co zapo­
biegnie b rakowi  teologów i p r aw n ik ów  posiadających j ęzyk polski ,  w u r zę ­
dowan iu  w tychże okolicach koniecznie pot rzebny.  — Professor  Gaebel z r e ­
alnej szkoły w Międzyrzeczu także za język iem polskim p rzemawia ,  ale ż y ­
czy go ograniczyć w sposób przez Bri iggemanna p o d an y ,  a tein bardziej ,  że 
nawe t  Polakom t rudno  dla b r aku  nau kowych  i fi lozoficznych wy ra zó w  po 
polsku się w ys ł ow ić ,  radzi  w ięc ,  żeby mianowicie greckich au t o r ów  na 
niemieckie t ł umaczyć , bo z greckiego na polskie bardzo się t r udno t lóma- 
Czy. W  niemieckich okolicach Poznańskiego radzi ,  aby pozwalać na go 
dżiny osobne polskiego j ę z y k a ,  ale aby nie zamieszczać ich j ako konieczny 
przedmiot  nauki  w  planie.  —  Bri iggemann po krótkiej  rozprawie  o tym 
przedmiocie doda je ,  że chciał  całą rzecz pozostawić p rzy  ins t rukcyi  z roku 
1 8 4 2 ,  ale że nie ma nic do nadmienienia przeciw wnioskowi .  P r ez ydu -

j ą c y  t aj ny  radzca regency jny  D r .  Kor t i im zgadza się z Br i i ggemannem i 
oświadcza ,  że coś należy w prawie  o tern nadmienić a r ozprowadzeni e  
p r awnych  p rzep isów wskażą  później  ins t rukeye ;  że dotychczas  i ns t rukcyc  
same przedmiot  ten za ł a tw ia ły ,  ale że nadal tak pozostać nie powinno .

Menn z Dureń ( z n a d  Ren u )  i Gaebel  ( z  Międzyrzecza)  oświadczają  się 
przeciw redakcyi  wniosku  , mianowicie Gaebel życzy sobie s tosunek nie­
mieckich uczni w mięszanych okolicach zasłonić przed narodowośc i ą  polską,  
bo jeżeli na rodowości  polskiej ma się wymierzać sp r awiedl iwość ,  to i nie­
miecka na nią zasługuje.  Pan Kort i im zaspakaja G aeb l a , a W i s s o w a  p o ­
daje now ą  wniosku  tego redakcyą  w  nas t ępnych wy razach :

» W  tych ins tytutach Księs twa Poznańsk i ego ,  k tó rych  uczniowie są 
wy łączn i e ,  albo prawie  wy łączn ie  polskiego pochodzeni a ,  wyk łada  
się włącznie do tercyi  w j ę z yku  po l sk im;  w  dwóch na jwyższych kias­
sach jes t  j ę zyk  niemiecki i tam języki em w yk ład ow ym .  W  czterech 
niższych kiassach zaś j ę zyk  niemiecki jest przedmiotem nauki .  W  in ­
nych zaś p r o w i n c y a c h , graniczących z Poznański em,  można j ę zyka  
polskiego uczyć w tych i n s ty tu t ach ,  które  w  okolicach zupe łni e ,  albo 
częściowo polskich są położone.*

Zgromadzenie  r oz s t r zygnę ło  aby  prosić Bret tnera  o n o w ą  redakcyą  
wn iosku  i głosuje tylko nad zasadami ,  a mianowicie rozs trzyga jednogłośnie,  
aby wniosek tylko do Poznańskiego ograni czyć ,  s t anowi  przeciw 4 glosom 
większośc ią ,  aby nawet  t am ,  gdzie liczba uczni jes t  przeważnie  polską nie 
pozost awić języka  polskiego zupełnie i wyłącznie  w yk ł ad ow ym  języki em i 
s t anowi  większością przeciw 2 g łosom,  aby powol i  i tam zaprowadzać  
w wyższych kiassach j ęzyk niemiecki do wyk ładu .  Ale s t anowczo roz s t r zy ­
gnięto , że przez załatwienie pierwszego pytania  nie u suwa  się uwzględni e­
nia j ę zyka  polskiego po gimnazyach Szląska i P r u s ,  o ile tego będzie po ­
trzeba.  Dy rek to r  Krech z Berlina w no s i ,  aby d rugą  część wniosku  dodat ­
kowego  Bret t nera  zaupelnie wypu śc i ć ,  na co odbiera odpowiedź ,  iz to za-  
mieszczonem zostało przez wzgląd na O s t r o w o ,  gdzie polski j ę z yk  musi być 
w y k ł a d o w y m ,  ale że GO uczniów niemieckich z miasta niemieckiego docho­
dzących do szkół  nie można mimo puści ć,  i że dla nich urządzić uależy 
polskie i niemieckie oddziały w kiassach niższych aż do Tercyi .  Ze wszakże 
to jes t  j e dy ny  tylko podobny  p r zypa dek ,  wnosi  B ri i ggemann,  aby to po ­
dano do p ro t ok ó łu ,  a pozos t awiono to i ns t rukeyom min i s t e rya lnym, które  
chociaż tego w prawie  nie będzie ,  we  w ła śc iwych  i ns t rukcyach podadzą  od ­
powiedn ią  okolicznościom zasadę.  P r zez  to załatwia się wniosek Krecha.

Na dwudzies tem drugiein posiedzeniu mówiono  o warunkach  p r z y jm o ­
wania do s e x t y , a gdy przyszło do w a ru nk u  rozeznawania  części m o w y  
w  j ę zy k u  niemieckim i pamięciowych r a c h u n k ó w ,  oświadcza Bre t t ner ,  iż 
to u polskich uczniów zmianie uledz p ow in no ;  w z y w a  go P a n  Briiggc- 
mann do oświadczenia do p r o t ok ó ł u ,  i ż  s o b i e  ż y c z y  z a ł a t w i e n i e  
w s z y s t k i c h  t a m ż e  p o t r z e b n y c h  z m i a ri p o z o s t a w i ć  w ł a d z y  
p r  o w i n c y  o n a I n e j.

W  skut ek tego w e z w a n i a  podał  Bre t t ner  na dwudzies t em czwar t em 
posiedzeniu nas tępne oświadczenie do p ro tokó łu :

« Pon i ew aż  w polskich gimnazyach Wielkiego Księs twa Poznański ego 
język polski ma być  nie tylko przedmiotem nauk i ,  ale nadto p r ze w a­
ża jącym języki em w y k ł a d o w y m ,  samo przez się j a s n o , iż wyn ika ją  
z tąd konieczne zmiany we wszystkich  uchwalonych  przez konfer encyą 
post anowieniach o warunkach  naukowych  uczni maj ących być p r z y ­
jętymi do seksty , o celu nauki ,  o planie godzin i egzaminach doj rza­
łości i t. d. G dy by  te zmiany miały przyj ść  do ro zp ra wy  we właści­
wych  miejscach,  wymaga łoby  to bez wątpieni a wiele czasu:  w n o ­
szę za t e m:

»aby konferencyą zmiany te w ogóle uznała za konieczne ,  a bliższe 
ich oznaczenie pozostawi ła  władzom p ro w in cy o n a l n y m , k tór e  stu- 

* sutiki miejscowe na uwagę  zasługujące należycie rozpoznaj ą.*  
Ber l i n ,  dn. 11 .  Maja 1 8 4 9 .  B r e t t n e r .

K ronika osobista,
B y d g o s z c z ,  18. S i erpn ia ,  — O p r ó ż n i o n a  p r zez  śmie rć  c h y r u r g a  

p o w i a t o w e g o  H e n n i n g  p o s a d a  c h y r u r g a  p o w ia to w e g o  p o w i a t u  C h o -  
dz i e s k i eg o ,  c h y r u r g o w i  p i e r ws ze j  k l a s sy  i a k u s z e r o w i  K r o n i s c h ,  k t ó ­
r y  się w C h o d z i e ż y  o s i ed l i ł ,  n adana .

F a n t y ,  k tó r e  w mies i ącach  P a ź d z i e r n ik u ,  L i ­
s t o p a d z i e  i G r u d n i u  1848. ,  i S t y c z n i u ,  L u t y m  i 
M a r c u  1849- ani do  up ly n i o n eg o  czasu w z i ę ty c h  
p o ż y c z e k ,  ani  w  6 mies i ącach późn ie j  nie w y ­
k u p i o n o  z t u t e j s zeg o  l o m b a r d u  miejskiego,  sp r z e ­
da ne  b ę d ą  pu b l i c zn i e  w  te rmini e

d n i a  2 9 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 9 .  
w  godzinach przedpołudniowych od 9. do P2lej 
na Ratuszu.

P o z n a ń ,  dn i a  7. L ipc a  1849.
M a g i s t r a t .

s p r z e d a ż  k o n i e c z n a . -
Główny S(jd Ziemiański w Bydgoszcz;/.

Położona w  powiecie G nie źn i eńsk im  majęt­
ność W i t k o w o  cum a i/inen/iis , otaxowana  
p r z e z  Landszaftę na T a l a r ó w  72,337,  sgr.  13. fen.

1., ma  b yć  sp r z e d a n ą  na d n i u  2 7 .  W r z e ś n i a  
1849.  r. z r a n a  o godz in i e  10. w  d o m u  s ą d o w y m  
p rz y s z ł e g o  S ą d u  p o w i a t o w e g o  w  G n i e ź n i e .

T a x a ,  w y k a z  h y p o t e c z n y  i w a r u n k i  s p r z e d a ­
ży  p r z e j r z a n e  b y ć  mogą  w  Re g i s t i  a tur ze .

S P R Z E D A Ż  W O Z Ó W .
D n i a  30 .  S i e r p n i a  r. b ieź .  p r z e d  p o l i t ­
i c  m w s t a d n i n i e  k r a j o w e j  w  S i  e r a k o-  
e w ięcej  d a j ą c em u  s p r z e d a n e  b y ć  ma ją :

1 )  p o w ó z  m o d n y  d o  p o d r ó ż y  p r a w ie  jeszcze  
zu pe łn i e  n o w y  z s i edzen iem dla  l o k a j u  na 
s p r z ą ż y n a c h  w is zą ce m ,  v a cli en , z s k r z y n ­
k a m i  i ws ze lk ą  n a l e ż y t o ś c i ą , i

2 )  l ekki  n a  pó ł  k r y t y  w ó z  do  p od ró ży .  
S i e r a k ó w ,  dn ia  15. S ie rpn i a  1849.

Leny t ar g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

D n ia  ‘20. S ie rp n ia . 
1849. r .

d n 
w  i

P sz en i c y  szefe l  
Z y t a  . d t .  . 
J ę cz m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . d*. . 
T a l a r k i  d t  
G r o c h u  . dt .  . 
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a na  c e t n a r  
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  .

od do
tal • s/ęr .lii. lal sgr .fu.
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— 26, 8 1 1 1
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4 --- 4 10 __
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